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INTRO 

Ojciec dzwoni w niedzielę po południu. Rozmowa zaczyna się 

niewinnie. Pyta, co słychać, czy wszystko w porządku, a potem 

oznajmia tonem człowieka, który właśnie kupił nową kosiarkę: 

„Słuchaj, chciałbym, żebyś kogoś poznał”. Jeszcze nie wiesz, o kogo 

chodzi, ale gdzieś między żołądkiem a przeponą pojawia się dziwne 

napięcie. Po chwili słyszysz imię, kilka informacji i zdanie, które 

najwyraźniej miało zabrzmieć uspokajająco: „Jesteśmy ze sobą 

naprawdę szczęśliwi”. Ojciec czeka na twoją reakcję. Ty natomiast 

zastanawiasz się, czy gratulować, zadawać pytania, udawać 

entuzjazm, czy może poprosić o chwilę przerwy technicznej, 

ponieważ twoje emocje właśnie rozpoczęły aktualizację systemu 

bez wcześniejszego ostrzeżenia. 

Teoretycznie sprawa powinna być prosta. Dorosły człowiek 

poznał drugiego dorosłego człowieka. Oboje chcą spędzać razem 

czas. Nikt nie potrzebuje pozwolenia wydawanego przez rodzinny 

urząd do spraw romantycznych. A jednak kiedy zakochanym 

człowiekiem jest twój ojciec, sytuacja nagle przestaje przypominać 

zwyczajną historię miłosną. Pojawiają się wspomnienia, dawne 

przyzwyczajenia, pytania o lojalność i niepokojąca świadomość, że 

rodzinny układ, który wydawał się ustalony, właśnie zmienia 

konfigurację. Co gorsza, nikt nie przesłał ci instrukcji obsługi. Ojciec 

ma swoją nową relację, jego partnerka ma swoje oczekiwania, a ty 

masz poniedziałkowe obowiązki i emocjonalną zagadkę, której 

rozwiązania nie przewidziano w kalendarzu. 

Możesz naprawdę cieszyć się szczęściem ojca i jednocześnie 

odczuwać smutek, złość albo niechęć. Możesz lubić jego nową 

partnerkę, ale nie mieć ochoty spędzać z nią wszystkich rodzinnych 

świąt. Możesz uważać, że ojciec zasługuje na bliskość, a mimo to 

czuć ukłucie, kiedy widzisz go zachowującego się inaczej niż przez 

ostatnie dwadzieścia lat. Te uczucia nie muszą układać się w 
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logiczny zestaw. Emocje rodzinne rzadko przestrzegają 

regulaminu, a już szczególnie punktu dotyczącego zachowania 

spójności. Problem zaczyna się wtedy, kiedy uznajesz, że skoro 

twoje reakcje są sprzeczne, jedna z nich musi być niewłaściwa. 

Historia każdej rodziny jest inna. Być może twoi rodzice 

rozwiedli się dawno temu, a nowy związek ojca przypomina o 

konflikcie, który miał już nie wracać. Być może mama zmarła i 

sama myśl, że ktoś inny zajmie miejsce przy rodzinnym stole, 

wydaje się bolesna. Możliwe również, że ojciec przez lata żył 

samotnie, a ty zdążyłeś przywyknąć do bycia najważniejszą osobą, 

z którą konsultował codzienne decyzje. Teraz pojawia się ktoś 

nowy i nagle słyszysz, że weekendowy wyjazd został zaplanowany 

bez twojego udziału. Rozum mówi: „Przecież to normalne”. Emocje 

odpowiadają: „Owszem, ale nikt mnie nie pytał o zdanie”. Obie 

reakcje zasługują na zrozumienie, choć nie każda musi decydować 

o twoim zachowaniu. 

Szczególnie trudne bywa odkrycie, że nie masz gotowej roli. Czy 

powinieneś być serdecznym gospodarzem, dyplomatą, 

obserwatorem, przyjacielem nowej partnerki, a może osobą 

odpowiedzialną za sprawdzenie, czy jej intencje są uczciwe? 

Rodzinne oczekiwania potrafią błyskawicznie stworzyć 

stanowisko, którego nikt oficjalnie nie obsadził. W poniedziałek 

jesteś synem albo córką, a w sobotę zostajesz nieformalnym 

konsultantem związku ojca, mediatorem podczas niezręcznego 

obiadu i specjalistą od tego, czy nowa partnerka powinna mówić do 

wszystkich po imieniu. Wynagrodzenie nie przysługuje, obowiązki 

są niejasne, a wypowiedzenie umowy może wywołać awanturę 

przy deserze. 

W takich sytuacjach łatwo wybrać jedną z dwóch skrajności. 

Pierwsza polega na błyskawicznej akceptacji, nawet jeżeli w środku 

wszystko protestuje. Uśmiechasz się, deklarujesz zachwyt, zgadzasz 

się na kolejne spotkania i liczysz, że prawdziwe uczucia nadrobią 

zaległości. Druga strategia to wycofanie. Unikasz rozmów, 
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odpowiadasz zdawkowo, krytykujesz nową znajomość albo 

czekasz, aż sama się skończy. Oba rozwiązania mogą przynieść 

chwilową ulgę, ale często zwiększają dystans. W pierwszym 

przypadku zdradzasz własne granice, w drugim ograniczasz 

możliwość porozumienia. Tymczasem pomiędzy entuzjastycznym 

powitaniem nowej członkini rodziny a symbolicznym zamknięciem 

przed nią bramy istnieje całkiem sporo miejsca. 

Właśnie tej przestrzeni będziemy szukać. Nie po to, żeby 

przekonać cię, że każda nowa relacja ojca jest wspaniała, ani żeby 

dostarczyć argumentów przeciwko kobiecie, której być może 

jeszcze dobrze nie znasz. Nauczysz się rozpoznawać, co naprawdę 

wywołuje twoje reakcje, jak mówić o nich bez oskarżeń i jak ustalać 

zasady kontaktu, które szanują zarówno twoje potrzeby, jak i 

niezależność ojca. Przyjrzymy się również temu, co robić, kiedy 

druga strona oczekuje natychmiastowej bliskości, kiedy rozmowy 

stają się niezręczne albo kiedy zwykłe zaproszenie na obiad brzmi 

podejrzanie podobnie do obowiązkowego zebrania w sprawie 

przyszłości rodziny. 

Jedną z najważniejszych umiejętności będzie oddzielenie 

własnych emocji od odpowiedzialności za decyzje innych. Możesz 

powiedzieć ojcu, że potrzebujesz czasu, żeby oswoić się z jego 

związkiem. Możesz odmówić wspólnego wyjazdu albo jasno 

wyjaśnić, że nie chcesz słuchać szczegółów jego konfliktów 

partnerskich. Nie musisz natomiast zatwierdzać jego wyborów, 

organizować mu szczęścia ani kontrolować każdej sytuacji, w której 

obawiasz się rozczarowania. Nawet jeśli ojciec czasem zachowuje 

się jak zakochany nastolatek z dostępem do emerytury i własnego 

samochodu, pozostaje dorosłym człowiekiem. Jego prawo do 

podejmowania decyzji obejmuje również możliwość popełniania 

błędów. 

To oczywiście nie oznacza, że masz ignorować poważne sygnały 

ostrzegawcze. Jeżeli pojawiają się manipulacja, izolowanie ojca od 

bliskich, presja finansowa, groźby albo przemoc, sytuacja wymaga 
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uważniejszej reakcji i niekiedy profesjonalnej pomocy. Szacunek 

dla autonomii nie jest obowiązkiem milczenia wobec zagrożenia. 

Ważne jednak, żeby nauczyć się odróżniać realne 

niebezpieczeństwo od osobistego dyskomfortu. Fakt, że nowa 

partnerka ojca irytująco głośno się śmieje, nie jest jeszcze 

dowodem na istnienie międzynarodowej siatki oszustów 

matrymonialnych. Chociaż przy trzecim wspólnym obiedzie taka 

interpretacja może wydawać się zaskakująco kusząca. 

Nie oczekuj od siebie natychmiastowej przemiany w człowieka 

doskonale wyrozumiałego. Budowanie nowego układu rodzinnego 

wymaga czasu, a czasem również pogodzenia się z tym, że nie 

wszyscy będą sobie równie bliscy. Możesz utrzymywać uprzejmy, 

spokojny kontakt z partnerką ojca bez udawania przyjaźni. Możesz 

kochać ojca i nie akceptować pewnych jego zachowań. Możesz też 

stopniowo odkryć, że osoba, którą początkowo traktowałeś jak 

nieproszonego gościa w rodzinnej historii, wnosi do niej coś 

dobrego. Żadnego z tych rezultatów nie trzeba ogłaszać z 

wyprzedzeniem. Relacje mają prawo rozwijać się wolniej niż plany 

ludzi, którzy właśnie się zakochali. 

Na początek wystarczy jedna niewielka zmiana. Zanim 

następnym razem odpowiesz na wiadomość ojca dotyczącą jego 

związku, spróbuj nazwać to, co naprawdę czujesz. Nie to, co 

wypada czuć, ani to, czego oczekuje rodzina. Być może jest to 

zazdrość o wspólny czas, obawa przed utratą bliskości, tęsknota za 

dawnym porządkiem albo zwykłe zmęczenie kolejnymi zmianami. 

Nazwanie emocji nie rozwiąże automatycznie problemu, ale 

pozwoli ci mówić o własnym doświadczeniu zamiast wydawać 

wyroki na innych. Różnica między „Boję się, że będziemy rzadziej 

się widywać” a „Ona chce cię od nas odciągnąć” potrafi zdecydować 

o przebiegu całej rozmowy. 

Ta książka nie zrobi z ciebie rodzinnego negocjatora z 

dyplomem i pieczątką. Pomoże ci natomiast odzyskać coś znacznie 

bardziej użytecznego: możliwość uczestniczenia w życiu ojca bez 
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rezygnowania z własnego. Nie musisz wybierać między 

bezwarunkową aprobatą a konfliktem. Nie musisz kochać 

wszystkich osób, które kocha twój rodzic. Nie musisz również 

udowadniać swojej dojrzałości przez tłumienie wszystkiego, co 

niewygodne. Masz prawo szukać relacji, w której będzie miejsce na 

szczerość, granice, życzliwość i odrobinę niezręczności. Ta ostatnia 

prawdopodobnie i tak pojawi się przy pierwszym wspólnym 

zdjęciu rodzinnym. 

Ojciec znowu się zakochał. To ważna zmiana w jego życiu, która 

może również zmienić część twojego. Nie oznacza jednak, że ktoś 

właśnie przydzielił ci nową rolę, której scenariusz musisz bez 

dyskusji zaakceptować. Możesz współtworzyć zasady tej relacji, 

rozmawiać o swoich potrzebach i zdecydować, ile bliskości 

naprawdę chcesz budować. A kiedy podczas kolejnego telefonu 

usłyszysz: „Mam nadzieję, że wszyscy będziemy jedną wielką, 

szczęśliwą rodziną”, nie musisz ani podpisywać deklaracji, ani 

natychmiast wyprowadzać się na drugi koniec kraju. Możesz 

odpowiedzieć spokojnie: „Chciałbym, żebyśmy dobrze się 

dogadywali. Potrzebuję tylko trochę czasu”. 

I to jest całkiem dobry początek. 
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Rozdział 1 - Kiedy ojciec zakochuje się, a 

rodzinny scenariusz przestaje działać 

Przy rodzinnym stole od lat obowiązywał pewien niepisany 

porządek. Ojciec siedział na swoim miejscu, rozmowy toczyły się 

według znajomego rytmu, a decyzje dotyczące wspólnych spotkań 

zapadały w sposób, który wszyscy rozumieli bez specjalnych 

wyjaśnień. Nagle podczas niedzielnego obiadu ojciec oznajmia, że 

następnym razem przyjdzie z Moniką. Właściwie nic 

dramatycznego się nie wydarzyło. Nikt nie zburzył domu, nie 

sprzedał rodzinnych pamiątek ani nie ogłosił, że od przyszłego 

miesiąca wszyscy muszą przejść na dietę bezglutenową. A jednak 

masz wrażenie, że ktoś przestawił meble w twoim własnym życiu. 

Wszystko wygląda podobnie, ale kiedy próbujesz usiąść w dawnym 

miejscu, odkrywasz, że krzesło zostało przesunięte. 

Pierwszą trudnością w takiej sytuacji jest zrozumienie, co 

właściwie się zmieniło. Ojciec nadal jest twoim ojcem. Ty nadal 

jesteś jego dorosłym dzieckiem. Nie pojawiło się nowe 

pokrewieństwo, które trzeba natychmiast wpisać do dokumentów. 

Zmieniła się jednak sieć relacji, oczekiwań i codziennych 

przyzwyczajeń. Dotychczas ojciec mógł konsultować z tobą plany 

weekendowe, ponieważ nie miał nikogo, z kim dzieliłby swój wolny 

czas. Teraz zaczyna podejmować decyzje wspólnie z partnerką. 

Wcześniej rodzinne święta oznaczały znany zestaw osób, teraz być 

może pojawi się dodatkowe nakrycie. Nawet drobiazgi mogą 

przypominać, że dotychczasowe zasady przestały obowiązywać. I 

właśnie dlatego reakcja bywa silniejsza, niż sugerowałaby pozorna 

niewinność całej sytuacji. 

Rodzina nie jest wyłącznie zbiorem osób połączonych 

nazwiskiem i wspólnymi fotografiami. To również system 

codziennych ról. Kto pierwszy dzwoni z życzeniami? Kto organizuje 

spotkania? Kto wie, gdzie leżą zapasowe klucze? Kto potrafi 
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uspokoić ojca, kiedy coś go zdenerwuje? Te pozornie nieważne 

szczegóły tworzą poczucie przewidywalności. Gdy pojawia się 

nowa osoba, część funkcji może się przesunąć, nawet jeśli nikt nie 

planował żadnej rewolucji. Problem polega na tym, że ludzie 

znacznie chętniej rozmawiają o tym, gdzie odbędzie się następny 

obiad, niż o tym, czy ktoś właśnie utracił ważne miejsce w 

rodzinnej codzienności. 

Wyobraź sobie, że przez kilka lat pomagałeś ojcu w 

organizowaniu różnych spraw. Wiedziałeś, kiedy ma wizytę u 

lekarza, przypominałeś mu o rodzinnych uroczystościach i 

regularnie zapraszałeś go na kolację. Teraz część tych spraw 

przejmuje jego partnerka. Ojciec jest zadowolony, bo ma obok 

siebie kogoś bliskiego. Ty natomiast odczuwasz zaskakującą 

pustkę. Rozsądek podpowiada, że powinieneś się cieszyć, skoro 

masz mniej obowiązków. Ale emocjonalnie możesz odbierać tę 

zmianę jako utratę znaczenia. Nie chodzi przecież o samo 

przypominanie o wizytach. Chodzi o fakt, że byłeś kimś 

potrzebnym w bardzo konkretny sposób. Kiedy ta funkcja znika, 

pojawia się pytanie, którego trudno nie potraktować osobiście: 

skoro ojciec już mnie do tego nie potrzebuje, to jakie teraz zajmuję 

miejsce? 

Warto odróżnić rolę, którą pełniłeś, od więzi, która łączy cię z 

ojcem. To dwie różne rzeczy, choć przez lata mogły się ze sobą 

mocno splątać. Możesz przestać organizować jego kalendarz i nadal 

pozostawać ważną osobą. Możesz wiedzieć mniej o jego 

codziennych decyzjach, nie tracąc prawa do bliskości. Relacja 

rodzica z dorosłym dzieckiem nie powinna opierać się wyłącznie na 

wykonywaniu określonych zadań. Jeśli dotąd tak funkcjonowała, 

nowy związek ojca może ujawnić problem, który istniał już 

wcześniej: kontakt był podtrzymywany bardziej przez obowiązki 

niż przez swobodną chęć bycia razem. To nieprzyjemne odkrycie, 

ale jednocześnie możliwość zbudowania czegoś mniej 

obciążającego dla obu stron. 
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Nowa sytuacja może wyglądać zupełnie inaczej, gdy ojciec przez 

lata był emocjonalnie niedostępny. Nagle zaczyna okazywać 

czułość, mówić o uczuciach, planować romantyczne wyjazdy i 

pamiętać o rocznicach. Patrzysz na niego z niedowierzaniem, 

ponieważ człowiek, który kiedyś uważał rozmowę o emocjach za 

niepotrzebne komplikowanie życia, teraz wysyła partnerce 

wiadomości zakończone trzema serduszkami. Łatwo wtedy 

pomyśleć: „Dlaczego dla niej potrafi być taki, a dla mnie nie 

potrafił?”. To pytanie dotyczy nie tylko nowego związku. Dotyka 

historii waszej relacji i tego, czego być może brakowało ci 

wcześniej. Nie trzeba udawać, że przeszłość znika tylko dlatego, że 

ojciec odkrył nową wersję własnej osobowości z funkcją 

romantycznych powiadomień. 

Zmiana zachowania ojca może więc uruchamiać stare napięcia, 

których dotychczas nie było okazji nazwać. Ktoś, kto zawsze czuł 

się pomijany, może obawiać się kolejnego odsunięcia. Osoba 

przyzwyczajona do pełnienia funkcji rodzinnego rozjemcy może 

automatycznie zacząć przewidywać przyszłe konflikty. Ktoś inny, 

wychowany w przekonaniu, że najważniejsza jest lojalność wobec 

drugiego rodzica, może czuć się nieswojo nawet podczas uprzejmej 

rozmowy z nową partnerką ojca. Te reakcje mają swoją historię. 

Zrozumienie jej pomaga przestać traktować każde nowe 

wydarzenie tak, jakby było całkowicie oderwane od wcześniejszych 

doświadczeń. 

Nie oznacza to jednak, że musisz przeprowadzić wieloletnie 

dochodzenie psychologiczne, zanim zdecydujesz, czy przyjąć 

zaproszenie na kawę. Na początek przyjrzyj się trzem sprawom: co 

rzeczywiście zmieniło się w zachowaniu ojca, co przewidujesz na 

przyszłość i czego obawiasz się utracić. Te obszary często mieszają 

się w jedną wielką pretensję. Ojciec odwołał jedno spotkanie, bo 

miał inne plany. Faktem jest odwołanie spotkania. 

Przewidywaniem jest myśl, że od teraz zawsze wybierze partnerkę. 

Obawą może być utrata bliskości. Dopiero rozdzielenie tych 
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elementów pozwala ustalić, o czym warto rozmawiać, zamiast 

oskarżać ojca o porzucenie rodziny na podstawie jednego 

nieudanego czwartku. 

Istotne znaczenie ma również tempo, w jakim nowa relacja 

zostaje wprowadzona do rodzinnego życia. Ojciec mógł poznawać 

partnerkę przez kilka miesięcy, stopniowo budować z nią zaufanie i 

oswajać się z myślą o wspólnej przyszłości. Ty dowiadujesz się o 

wszystkim podczas jednej rozmowy. Dla niego ta osoba jest już 

bliska, znajoma i ważna. Dla ciebie pozostaje niemal obca. Jeśli 

ojciec oczekuje natychmiastowej serdeczności, trudno się dziwić, że 

pojawia się opór. On przeżył już początek znajomości, dziesiątki 

rozmów i pierwsze wspólne doświadczenia. Tobie próbuje pokazać 

finał pierwszego sezonu serialu, którego wcześniejszych odcinków 

nikt nie udostępnił. Masz prawo potrzebować czasu na poznanie 

bohaterki, zanim zaczniesz angażować się w jej losy. 

Najbardziej pomocna bywa wówczas rozmowa o tempie, a nie o 

wartości samego związku. Zamiast stwierdzać: „Wszystko dzieje się 

za szybko i nie podoba mi się ta kobieta”, możesz powiedzieć: 

„Rozumiem, że ona jest dla ciebie ważna. Ja dopiero ją poznaję i 

potrzebuję spokojniejszych spotkań, zanim zaczniemy planować 

wspólne wyjazdy”. Taka wypowiedź nie odbiera ojcu prawa do 

uczuć, a jednocześnie wyznacza granicę twojego udziału. Nie 

wymaga też udowadniania, że nowa partnerka zrobiła coś złego. 

Czasem wystarczającym powodem odmowy jest to, że dana forma 

kontaktu nie odpowiada ci na obecnym etapie znajomości. 

Szczególnej uwagi wymagają sytuacje, w których ojciec próbuje 

przydzielić ci konkretną rolę bez wcześniejszej rozmowy. Może 

oczekiwać, że będziesz organizować wspólne spotkania, pomagać 

partnerce w rodzinnych sprawach albo przekonywać sceptyczne 

rodzeństwo, że nowa relacja jest czymś dobrym. Bywa też 

odwrotnie: ojciec zakłada, że twoim obowiązkiem jest milcząca 

akceptacja wszystkiego, co dotyczy jego związku. W obu 

przypadkach pojawia się podobny problem. Ktoś inny określa 
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zakres twojego zaangażowania. Tymczasem dorosła relacja 

rodzinna potrzebuje przestrzeni na uzgadnianie oczekiwań. Możesz 

być życzliwy i pomocny, ale nie jesteś automatycznie zatrudniony 

w dziale promocji szczęścia ojca. Zwłaszcza że kampania 

rozpoczęła się bez konsultacji z zainteresowanymi. 

Zdarza się również, że to ty sam przypisujesz sobie obowiązki, 

których nikt wyraźnie nie sformułował. Obserwujesz każde 

zachowanie partnerki, oceniasz ton jej wypowiedzi, sprawdzasz, 

czy ojciec nie ustępuje jej zbyt często. Kiedy wspomina o wspólnym 

zakupie mebli, zastanawiasz się, czy przypadkiem nie jest to 

początek przejęcia kontroli nad całym jego życiem. Czujność może 

wynikać z troski, szczególnie jeśli ojciec wcześniej doświadczał 

trudnych relacji. Jednak nieustanne monitorowanie cudzej bliskości 

potrafi zamienić zwykły kontakt rodzinny w działalność 

operacyjną. Warto wtedy zapytać siebie, czy reagujesz na 

konkretne, niepokojące zachowanie, czy próbujesz zapobiec 

wszystkim możliwym rozczarowaniom. Tego drugiego zadania nie 

sposób wykonać. 

Ważne jest też to, jak przedstawiana jest nowa osoba. Określenia 

„twoja nowa mama”, „druga rodzina” albo „teraz wszyscy jesteśmy 

jednością” mogą brzmieć dla ojca niewinnie, ale dla dorosłego 

dziecka niosą całkiem poważne znaczenia. Partnerka ojca nie staje 

się automatycznie twoim rodzicem, nawet jeśli jest serdeczna, 

opiekuńcza i zna doskonały przepis na sernik. Możesz zwracać się 

do niej po imieniu, utrzymywać poprawny kontakt i traktować ją z 

szacunkiem bez przyjmowania rodzinnej tożsamości, której nie 

czujesz. Nazwy relacji powinny odzwierciedlać rzeczywistą 

bliskość, a nie ambicje osób, którym zależy na szybkim stworzeniu 

harmonijnego obrazu. 

Nowe role ujawniają się szczególnie wyraźnie podczas 

rodzinnych uroczystości. Ojciec chce przyprowadzić partnerkę na 

spotkanie, które dotychczas miało określony charakter. Inni 

członkowie rodziny reagują różnie. Jedni są zaciekawieni, drudzy 
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milczą, ktoś zaczyna demonstracyjnie poprawiać obrus. Nagle 

czujesz, że odpowiadasz nie tylko za własne zachowanie, ale 

również za atmosferę całego wydarzenia. W takiej chwili dobrze 

przypomnieć sobie, że nie jesteś gospodarzem wszystkich cudzych 

emocji. Możesz przywitać gościa uprzejmie, włączyć go do 

rozmowy i unikać celowego upokarzania. Nie musisz natomiast 

zapewniać, żeby każdy natychmiast poczuł się swobodnie. 

Niezręczność nie jest katastrofą wymagającą powołania rodzinnego 

sztabu kryzysowego. 

Jeżeli zależy ci na utrzymaniu dobrej więzi z ojcem, warto 

świadomie chronić te jej elementy, które są ważne niezależnie od 

nowej partnerki. Może to być wspólny spacer, rozmowa 

telefoniczna albo regularne spotkanie we dwoje. Nie chodzi o 

tworzenie konkurencyjnego kalendarza, w którym ojciec musi 

wybierać między dwiema stronami. Chodzi o pokazanie, że wasza 

relacja nadal ma własną wartość. Możesz powiedzieć: „Cieszę się, 

że masz z kim spędzać czas, ale zależy mi też na naszych 

spotkaniach. Chciałbym, żebyśmy od czasu do czasu wyszli gdzieś 

sami”. Konkretna propozycja daje większą szansę na porozumienie 

niż ogólna pretensja, że wszystko się zmieniło. 

Nie wszystkie zmiany okażą się stratą. Ojciec może stać się 

spokojniejszy, odzyskać zainteresowanie aktywnościami, z których 

wcześniej rezygnował, albo przestać oczekiwać, że to ty będziesz 

jedynym towarzyszem jego wolnego czasu. Bywa, że nowy związek 

zmniejsza presję spoczywającą dotąd na dorosłym dziecku. Możesz 

początkowo odczuwać tę zmianę jako odsunięcie, a później 

dostrzec w niej większą swobodę. Nie musisz jednak na siłę szukać 

korzyści. Nie każda nowa relacja poprawia rodzinne 

funkcjonowanie. Warto po prostu pozostawić sobie możliwość 

zmiany oceny, kiedy pojawią się rzeczywiste doświadczenia, 

zamiast wydawać ostateczny wyrok na pierwszym spotkaniu. 

Są także sytuacje, w których zmiana rodzinnego układu 

wywołuje realne konflikty dotyczące opieki, wspólnego majątku 
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czy zobowiązań. Wówczas potrzebna jest większa precyzja. Samo 

poczucie dyskomfortu nie daje prawa do kontrolowania życia ojca, 

ale konkretne sprawy, za które odpowiadasz lub które 

bezpośrednio cię dotyczą, mogą wymagać jasnych ustaleń. Jeżeli 

opiekujesz się chorym rodzicem, warto wyjaśnić podział 

obowiązków, zamiast zakładać, że nowa partnerka wszystko 

przejmie albo przeciwnie, że niczego nie zmieni. Jeśli pojawiają się 

decyzje finansowe mające wpływ na ciebie, rozmawiaj o faktach i 

odpowiedzialności, a przy kwestiach prawnych korzystaj z 

właściwej pomocy. Wzajemny szacunek nie polega na udawaniu, że 

praktyczne konsekwencje nie istnieją. 

Najtrudniejsza do zaakceptowania może być świadomość, że 

rodzinny porządek nie należy wyłącznie do ciebie. Przez lata 

mogłeś traktować pewne zwyczaje jako trwałe elementy życia. 

Tymczasem inni członkowie rodziny również dorastają, zmieniają 

potrzeby i budują nowe więzi. Dotyczy to także rodziców, których 

łatwo postrzegać przede wszystkim przez funkcję, jaką pełnią 

wobec nas. Ojciec może być jednocześnie rodzicem, partnerem, 

przyjacielem i człowiekiem mającym własne pragnienia. Przyjęcie 

tego faktu nie wymaga zapomnienia o twoich potrzebach. Wymaga 

jedynie uznania, że żadna z tych ról nie powinna całkowicie 

pochłaniać pozostałych. 

Być może więc najważniejszą decyzją na początku nie jest 

ustalenie, czy zaakceptujesz nową partnerkę ojca na zawsze. 

Znacznie rozsądniej zdecydować, jak chcesz zachowywać się teraz, 

kiedy wszystko pozostaje nowe i nie do końca zrozumiałe. Możesz 

wybrać uprzejmość bez udawanej bliskości, szczerość bez oskarżeń 

i ostrożność bez prowadzenia rodzinnego śledztwa. Możesz 

zachować ważne zwyczaje, a inne stopniowo negocjować. Nie 

musisz od razu wiedzieć, kim nowa osoba stanie się w twoim życiu. 

Wystarczy, że przestaniesz traktować brak gotowego scenariusza 

jak własną porażkę. 
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Rodzinne role nie są przecież przydzielane raz na zawsze 

podczas uroczystego zebrania, na którym wszyscy otrzymują 

identyfikatory i zakres obowiązków. Powstają z codziennych 

zachowań, powtarzanych rozmów i wzajemnych ustaleń. Niektóre 

się zmieniają, inne pozostają zaskakująco trwałe. Ojciec może 

zakochać się ponownie, ale nie oznacza to, że twoja historia z nim 

została anulowana. Pojawił się nowy rozdział jego życia. Ty nie 

musisz być jego głównym bohaterem, redaktorem ani recenzentem. 

Nadal możesz być kimś bliskim, kto ma własne miejsce i własny 

głos. A to znacznie lepsza rola niż człowiek odpowiedzialny za to, 

żeby wszystkim przez cały czas było wygodnie. 
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Rozdział 2 - Dlaczego jego szczęście potrafi 

cię zaboleć 

Na ekranie telefonu pojawia się zdjęcie. Ojciec stoi na tle 

górskiego krajobrazu, obok niego uśmiecha się nowa partnerka. 

Oboje wyglądają na zadowolonych, może nawet trochę przesadnie, 

jak ludzie reklamujący weekendowy pakiet romantyczny z 

dostępem do sauny. Pod fotografią widnieje podpis: 

„Najpiękniejszy czas w moim życiu”. Patrzysz na te słowa i nagle 

coś w tobie się zaciska. Rozumiesz, że ojciec nie napisał ich 

przeciwko tobie. Zapewne nie zamierzał również obrazić całej 

przeszłości rodzinnej. A jednak odczytujesz je tak, jakby wszystkie 

wcześniejsze lata zostały właśnie przesunięte do kategorii mniej 

udanych. Zamiast zwyczajnie polubić zdjęcie, zaczynasz 

zastanawiać się, czy przypadkiem nie powinieneś zamknąć aplikacji 

i wyjechać do miejsca, w którym nie ma internetu ani zakochanych 

rodziców. 

To jeden z najbardziej kłopotliwych aspektów nowej relacji ojca: 

jego radość może wywoływać w tobie uczucia, których się po sobie 

nie spodziewasz. Nie dlatego, że jesteś złym człowiekiem albo 

życzysz mu nieszczęścia. Po prostu wydarzenie, które dla niego 

oznacza nowy początek, dla ciebie może symbolizować zakończenie 

czegoś ważnego. Ojciec widzi możliwość bliskości. Ty dostrzegasz 

zmianę rodzinnej historii. On myśli o przyszłości, a twoja pamięć 

natychmiast przywołuje przeszłość. Oboje patrzycie na tę samą 

sytuację, ale z zupełnie innych miejsc. Nic dziwnego, że wasze 

emocjonalne reakcje nie układają się w harmonijny duet. 

Jednym z pierwszych uczuć może być zazdrość. To słowo brzmi 

niezręcznie, ponieważ kojarzy się z romantyczną rywalizacją, a 

przecież nie chcesz konkurować z partnerką ojca w żadnym 

konkursie popularności. W tym przypadku zazdrość może jednak 

dotyczyć uwagi, czasu albo szczególnego znaczenia, jakie miała 



19 

wasza relacja. Możesz tęsknić za chwilami, kiedy ojciec bez 

zastanowienia odbierał telefon, chętnie przyjeżdżał z wizytą albo 

pytał o twoje plany. Teraz częściej jest zajęty, a jego kalendarz 

zaczyna przypominać rozkład jazdy międzynarodowego 

przewoźnika. Nie chodzi o potrzebę wyłączności. Chodzi o obawę, 

że bliskość, na której dotąd polegałeś, stanie się mniej dostępna. 

Zazdrość sama w sobie nie mówi jeszcze, co należy zrobić. Jest 

raczej informacją, że coś wydaje ci się zagrożone. Jeśli potraktujesz 

ją jak dowód winy nowej partnerki, szybko znajdziesz powody do 

niechęci. Każde odwołane spotkanie stanie się świadectwem jej 

wpływu, a każda zmiana planów kolejnym elementem oskarżenia. 

Jeśli natomiast zapytasz, czego konkretnie ci brakuje, możesz 

odkryć prostszą potrzebę: więcej rozmów z ojcem, poczucia 

zainteresowania albo przewidywalności kontaktu. To ważne 

rozróżnienie. Nie musisz zwalczać zazdrości za wszelką cenę. 

Możesz wykorzystać ją jako wskazówkę prowadzącą do własnej 

potrzeby, zamiast robić z niej akt oskarżenia wobec kogoś innego. 

Innym uczuciem jest smutek, szczególnie trudny do wyjaśnienia 

wtedy, gdy nie doszło do żadnego oczywistego nieszczęścia. Możesz 

opłakiwać utratę dawnego obrazu rodziny, nawet jeżeli doskonale 

wiesz, że ten obraz od lat nie odpowiada rzeczywistości. Po 

rozwodzie rodziców mogłeś przywyknąć do określonego układu, 

który dawał ci względny spokój. Po śmierci mamy jej miejsce w 

rodzinnej pamięci mogło mieć wyjątkowe znaczenie. Nowa miłość 

ojca nie musi nikogo zastępować, ale może wywołać poczucie, że 

pewien etap odchodzi bezpowrotnie. Smutek nie wymaga przecież 

fizycznej utraty człowieka. Czasami dotyczy utraty znajomego 

sposobu życia, wspólnych wyobrażeń albo nadziei, których nigdy 

do końca nie porzuciliśmy. 

W sytuacji żałoby pojawia się dodatkowa trudność. Możesz 

odczuwać, że akceptując nową partnerkę ojca, w jakiś sposób 

zdradzasz pamięć o mamie. Jej ulubione miejsce przy stole, 

rodzinne tradycje czy przedmioty związane ze wspólnym życiem 


